KAZANIE PATRYOTYCZNE 
ZACHECAIACE NAROD. 
Do pofłufzeńftwa i ufności w Naywy2fzym Rządzie, he 
Aktem Powftania ogłofzonym, i wyznaczonym, ` 
Na Nabożeńftwie o Duchu Swietym." T 
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Tuli de Tribubus veśtris Viros Sapientes, © Nobiles, © N e 
Eos Principes . . Audite glłos.... Danter: 1. 


Waiglem 2 Pokoleń wafzych Meze madre i Szlachetne, * i poft. 
.nowilem Je Przelozonemi,.. . Słuchaycie Jch. 


N ayialnicyfzy Królu! Waywyzfza Rado! Naro-. 
dzie Wolny! d ; 


W iadome ieft, i pamiętne światu całemu, z Xiag 
Swietych, flawne wybicie fie z niewoli Pharaona Ludu 
Jzraelfkiego, pod Prawodawcą, i Wodzem Moyzeſtem ,. 
Jch długi przechod przez pufzczę i rozmaite obce krai- 
ny do ziemi obiecaney. Jch liczne walki i potyczki, z 
różnego rodzaiu nieprzyiaciolami. Ich na ‘przemiany . 
zwycięftwa i klefki. Jch ftałość i niekiedy chwianie fie, 
i fłabość w przedfięwziętym wielkim dziele, fzukania dla 
fiebie przeznaczoney od Boga Oyczyzuy, owey mlekiem 
„i miodem płynącey krainy. — Jch pofufzenftwo, i cza. 
sem opor i fzemranie przeciw rządowi, i nakazom Wo- 
dza fwoiego, którego dobrowolnie prawą nad fobą Zwierz- 
chność uznali, przyjęli, i fzanować Ją poftanowili; i in- 
nych, niezliczonych zawad i przefzkód łamanie; do czego 
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dobrze z doświadczonegtcnoty it. zdolności, y 


ce 
Jm zawſze mądrość i ‚enota, połączone z nieporufzoną 
i nieuftrafzoną ftałością Moyżefza przewodniczyły. 
Czytaiąc z uwagą ciąg cały tey pamiętney Dzie- 
iow Hebrayfkich Hiftoryi, smiele powiedzieć można: Jz 
zawlze, kiedykolwiek wiernemi naukom, i poflufznemi ro- 
fkazom Wodza fwoiego, Jzraelczykowie zoſtawali: cig- 
gtey pomyślności doświadczali. J przeciwnie, kiedykol- 
wiek nieufnemi i opornemi onemu ukzzali fie, rozmaite- 
go rodzaiu niefzczęść, i nawet kary Bofkiey doznawali. 
Bo Bóg, który fam wikrzefza Meze, podług ferca fwo- 
iego, i przeznacza one za Narzędzia Miłofierdzia ſwo- 
iego, do dźwigania z upadku niefzczęśliwych Narodów; 
chces”aby takowi fzanowanemi i fluchanemi od nas byli. 
Narodzie! nieodbierafzże podobnego daru, i łafki 
"Nieba, w Osobie walecznego nafzego fiły zbroyney Na- 
czelnika, i Wodza Jadeufza Kosctufzki, Jaki dar i ła- 
fkę Nieba Jzraelczykowie pozytkali w Moyżefzu?.. Po- 
dobna fprawa, podobny interefs, -ieden, i tenże fam cel, 
dźwiganie fię Jzraela z niewoli Faraona, łączy i ściśle 
iednoczy, dzifieyfze nafze powftanie, i mężne zrzucenie 
z fiebie haniebnego iarzma 'niewoli, którym nas bez- 
czolnie i frogo ucifkały, oboa przemoc i domowi zdray- 
cy. PME l 
Podobne więc i Srzodki użyte bydź powinny, do 
fzczęśliwego dokonania ważnego dzieła i przedfięwzięcia, 
którym wfzyscy tey wolney ziemi miefzkańcy, z iedno- 
ftaynym zapałem i nieporufzoną ftałością, zaięliśmy fig 
i zatrudnili’.. Bóg nam, choyniey może iefzcze, niż 
Jzraełowi, udzielać błogofławieńftw fwoich nieomiefzka; 
“ho fpodziewam fie, że nauczeni, i oświeceni przykładem 
'tamtych, wiernieyfzemi, niZoni, zoftawać będziemy, przed- 
fiewzietym pierwialtkowego Powftania Nafzego prawidlom. 
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Te chwalebnie dopełniaiąc Wódz Nafz, i Naczelnik, 


iak niegdyś Moyzefz do Jzraela, tak właśnie i ledwie. 
nietemi famemi flowy, do nas Polaków odzywa fig: Won 
valeo folus negotia vestra fufieners. (Deut: cap: 1.) 
JViemoge fam fpraw wafzych ułatwiać; bom zaięty 
pokonywaniem nieprzyiacioł nafzych; obrotami woienne: 
mi kierować; i ftyr Rządu utrzymywać; (gdy te aby 
dwie rzeczy nieodftepney wyciągaią obecności, a zatym _ 
zgodzić fie z fobą dofkonale niepotrafiz) oboyga razem 
zgodnie dopełniać niezdołam. Date ex vobis viros fas 
pientes, & gnaros, & quorum cenversatio ft probata, i 
ut ponam Eos vobis principes. (Jbidem.) Dagycie mi 
z was męże madre i umieigtne, 1 którychóy obcowanie i 
$ylo doświadczone, abym ie poftawił Przełożonemi nad 
wami. I natychmiaft zacni Obywatele Woiewódatwa 
Krakowfkiego, iako pierwfi fprawcy fzczęśliwego Nafze- 
go Powfłania, z wielą innemi, licznie z Woiewództw i 
Ziem zgromadzonemi, iednogłośnie odzywają fie: Jo 
bie Modul wyóor zofławikiśmy: Ty nam ich wyzüaczy 
i wymień. Do nas należyć będzie wybór twoy z uíza- 
nowaniem przyiąć, i pofłufzeńitwe im: zaręczyć. 
Dopełnia z urodzoną fobie pokorą i fkromnością, 
enotliwy. wodz nafz woli Narodu: Wyznacza, i mianu- 
“jie naywyżfzą Rade, do utrzymywania w nim ftyru Rzą- 
du, podług pierwiaftkowych Powftania Prawidel. #zig- 
Żem (prawi) z Pokoleñ wafzych Meze madre i, fala. 
chetne, i poflanowilem Je Śrzełożonemi nad wami Nie... 
watpige zaś, Ze ten wybor Jego, cały Naród pochwali, - 
i z wdzięcznością przyimie; odzywa fie naoftatek w u- 
fności Braterfkiey, tak, iak Moyzeſz do Ludu Jzraelfkie- 
go: Audite Flos. Stuchaycie Ich. Oto Ta obecni w 
tey tu Świątyni! zgromadzili fie w pokorze i fkrufze 
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ferea, iako cnotliwi Obywatele i Chrześcianie, aby bła- 
gali Oyca Swtattoscz, o dobroczynny udział fobie dziel. 
ney łalki, i potrzebney mądrości, którąby wfparci i po- 
krzepieni, z chwałą Boga i dobrem ©yczyzny, ważne 
obowiązki urzędowania ſwoiego dopelniali. 

Tak ieft Narodzie! iak Rząd Nam ieft iftotnie po- 
trzebny! tak 2 ftrony nafzey, Pofufzeńfiwo i ufność w 
Rządzie, fą to naypierwfze i nayważnieyfze obowiązki, 
które i duch prawey Religii i prawidła zdrowey Polity- 
ki, wkładaią na nas. Nie fłuchać opornie Rządu; ieft to 
zbrodnia i wyftepek, przeciw celowi Swiętego Powita- 
nia nafzego. Nieufać niebacznie Rządowi: ieft to do- 


. browolnie plgtac fie w fidła, które chytrze intryga i 


zdrada na rozróżnienie ferc i umyflów Obywatelfkich 
Ínuie i zasadza. Nieprzyiaciel, i obcy, i domowy, nie- 
ma innego dzielnieyfzego oręża, którymby nas nękał, i 
w iarzmie niewoli utrzymywał, tylko: niedopufzczać 
nam prawego Rządu, tylko tłumić w nas ufność w pra- 
wym Rządzie. Zawftydźmyż go, i poftępowaniem na- 
fzym przekonaymy: Że fluchamy Rządu, że iefteśmy u. 
Ínemi w Rządzie; tym iedynie fposobem ftać fie może- 
my, i prawdziwie niepodległemi, i prawdziwie fzczęśli- 
wemi. Wyłożę Ja wam, i pobudki i przyczyny» równie 
pierwfzego, iako i drugiego. Proſaę tylko o cierpli- 
wość w fłuchaniu; a Ciebie Wielki Boże! o łafkę i błogo- 
fławieńftwo w mówieniu! na więkfzą chwałę Twoia, i na 


iftetne dobro i fzczęście kochaney Oyczyzny. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Tea to aż nadto iasną, i tłomaczenia niepotrzebniącą 


prawdą, Ze co znaczy ciało bez dufzy, to Naród bez 
Rządu. Jak ciało bez duſay, fizycznie ieft martwe i nie- 
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Zyiace. Tak Narod bez rządu, moralnie iet martwe, i 
niezyigce. I iak dufzą w ciele, miotają różne namiętno- 
ści, podług rozmaitych wrażeń, które, w niey czynią 
widoki zwierzchne; tak ruch Rządu, w Narodzie fprawu- 
ią różne fprężyny, któremi kieruią poboczne okoliczno» 
Ści, Jnterefs Publiczny, i Polityka Kraiu. 

Nie ieft czas, i nie mafz potrzeby, mówić. dzifiay, a 
rozmaitym Rządów rodzaiu, o porównywaniu Jch mię: 
dzy fobą, o przenofzeniu iednego nad drugi, i tam da- 
ley. W powfzechności tylko powiedzieć można: Ze teu 
iedynie Rząd ieft chwalebny 1 godziwy: który gruntu- 
ie fię na Prawach Natury, nieobala, ałe dofkonali fię, i 
poświęca przez Prawo Bofkie, niewypływa z źrzodeł o- 
brzydliwego Egoszmu, nie jeft ślepym ukazem Defpoty, 
i tyrana; ale rościąga dobroczynną fwoią Opiekę, na 
całą Ludzką pewfzechnosé. Ten tylko Rząd ieft /ega/- 
my, który nie przemocą i gwałtem narzucony, ale od 
. prawey, i upoważoney do tego Zwierzehności uftano- 
wiony, i z dobrą wolą i chęcią od tych ieft -przyięty, 
A go pragnęli, fzukali, i poprzednie onemu podda- 
i fię. — ' 7 
"^ alem i fmutkiem fercá powiedzieć trzeba! Ze nie 
wiele iefzcze dotąd ieft rodzaiów Rządu na świecie, tg 
cechą dobroci i prawności upoważonych! Szczęśliwa JZ- 
meryka, że Jey Bóg dał mądrego Franklina i nieuftra- 
fzonego Wafıngtona! którzy te wielkie Dzieło! Dzieło 
wolnego i iprawiedliwego Rządu, zaczęli, wydolkonalili, 
i dokończyli. Francya ufilnie zmierza do tego wielkie- 
go celu, i mimo filnych obcych i domowych przefzkód, . 
mimo chytrych rodzaiu różnego zdrad i podftępów , mi- 
mo zbroyney natarczywości, nienawisnych Jey fzczęściu' 
i licznych nieprzyiaciól, codzień więcey zbliża fie do 
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tego Swiętego przybytku, i wfpaniały gmach Rządu, co- 
raz wyz{zym, ozdobnieyfzym i gruntownieyfzym czyni. 
Saxonia, lubo ieft fzczupła w granicach fwoich kraina; 
Że iednak nią rządzi, cnotliwy i fprawiedliwy Xigze; Lud 
go fucha, i iak oyca, fzanuie i kocha. W pośrzód li- 
cznych mocarftw Europy, iedna tylko Danza podobno 
- mieznaydzie nic fobie do wyrzucenia: wierna zawſze Rza- 
dowi, a Rząd Prawu, używa ciągłey i nieprzerwaney fpo- 
3 i nazwać fię może prawdziwie rządną i fzczę- 
iwą. 30.3 
My Polacy, od lat iuż wielu, myślemy o Rządzie, 
rozmawiamy o Rządzie, ftanowiemy fobie Rząd, i pe- 
wniebyśmy luz dotąd fzcześliwemi żyli pod Rządem, ale 
chytrzy i zazdrośni dobru nafzemu Sąfiedzi, przywykli 
famemi tylko rządzić niewolnikami, i ludźmi, nie iak ro- 
zumnemi Jefteftwy, ale iak martwemi kierować machina- 
mi, nie mogli fpokoynie pegladac, na Naród prawdziwie 
wolny i niepodległy, po uftawicznych Jego maiazdach, . 
nekaniach, z Tronem, i między fobą klöceniach, ułożyli 
wrefzcie, uczynić ga łupem iakomílwa (woiego, przez 
święto-kradzkie onego rozfzarpanie i podział; ufkuteczni- 
li go, podeysciem, zdradą i gwałtem; i gdy fynów Oy- 
czyznie, a nam Braci i wipol-obywatelow, nieznaną w 
Dzieiach ludzkich frogością wydartych, w fromotne 
wprzegli iarzmo niewoli i poddańftwa; nad nami wrefzcie 
E dioliiin: i przy famym tylko ozczym i próznym na- 
awiku: Wolnych Polaków zoftawionemi, nieflychanych 
frogości i okrucieńftwa tworów dokonywali. - | 
Do ozego więc nam, tak filnie, tak uporczywie, tak 
gwałtownie tyrani nafi przefzkadzali i przefzkadzaé do- 
tąd nieprzeftaia; to ieden pożądany moment, łalką i do- 
brecią nieba zbliżony, w fzezęśliwym okazał fkutkuł Bo 
Epocha 
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Epocha Powftania Narodu, a w fzczególności, Epocha 
powftania Tey ftolicy Krolewftwa, była razem Epocña, 
w którey Ją ofwobodzoną z niewoli, i natychmiaſt rzą. 
dng, z pociechą ferca uyźrzeliśmy! Winna ieft Waríza- 
wa, i nietylko Jey miefzkańcy, ale i całego Xięftwa 
Mazowieckiego Obywatele, tę tak fzczęśliwą i pomy- 
sina zmianę (woią, mądrym walzym rozrządzeniom, zefzła 
ZaftępczaRado! Winienem i Ja z urzędu moiego Kaznodziey- 
fkiego, dla powfzechnego zbudowania i ferc czułych po- 
ciechy, z mieysca tego Świętego, w obliczu Boga i Na- 
rodu, przez fprawiedliwość, tę wam dać chlubne świa: 
dectwo, żeście gorliwie, bacznie na wfzelkie równie wa- - 
Żne, iak i drobnieyfze okoliczności, o Zadney nie zapo- 
minaiąc (bo oboygiem tym Rząd każdy pilnie zatru- 
dniać fię ieft obowiązany ) zgoła z chwałą wafzą i do- 
brem nafzym, urzędowanie wafze fprawowali, a zatym 
za pracę wafzą chwalebną i cnotliwą, wdzięczność po- 
wfzechna, i nadgrode od Boga, Śmiele wam zargczyé.. 
moge. i 
Jeźli zaś z małego ftrumyka, przez Rząd tylko tym- 
czasowy, ale tegi, i energiczny, tyle dobra i fzczęścia na 
okolice nafze wytrysnęło; iakież dobroczynne fkutki, z 
Źrzodła famego, na kray nafz i Naród cały niewyleią 
fie? Zrzodiem tym, nazywam Ja, Radę nafzą Naywyz- 
fzą. Jey uftanowienie ieft prawne: bo od całego Naro- 
du poprzednie przyięte, pochwalone, i między naypier- 
wfzemi zasadami, w akcie Powftania nafzego umielzczo- . 
ne. Skladaiace Ją osoby, od tego fa wyznaczone, ktö- 
rego wcześnie Naród upoważył, i nieokreśleną mu do 
tego nadał moc i władzę; ufny w cnocie Jego i. mẹ- 
ftwie, i w Radzie, i w boiu, ftyru mu naywyżfzego po- 
wierzył A zatym pozwół fobie Narodzie, fzczerze i 
htin-//rtin or 1 H B 
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otwarcie powiedzieć, i zawfze to powtarzać: Ze nic cię 
wymówić niepótrafi od należnego pofłufzeńftwa Tey na- 
izey naywyżizey Magiſtraturze. 

Radą i orężem pokonywa fie nieprzyiaciel! aby to 
oboie do znękania Jego, niezawodnym śrzodkiem, i dziel- 
ną było pomocą; trzeba poflüfzenftwa. Bez niego, Rada 
martwą i nieczynną , oręż niedołężnym zoftanie. Ba- 
cznieylzy na zgubę nafzą, niż my na dobro nafze (choć 
mieliśmy do tego czas i porę) chytry i ftrafzny, więcey 
przez zdradę, niż przez potęgę ſwoig nieprzyiaciel, o- 
flabieniem i wywróceniem tego oboyga, iedynie nas do- 
tąd nękał, zwyciężał, i w haniebney utrzymywał niewoli. 
Niechciał nigdy Rządu, niechciał nigdy woyfka. W nie- 
ładzie nas utrzymywać; flabym, nie profzoney opieki u- 
dzielać; oto dwa iego chytre śrzodki i fposoby! przez 
które zupełnie nifzcząc nalza niepodległość, Naród wol 
ny, uczynił niewolniczym? Nieftety! fami mu Polacy! 
€godniz bydź mogą tego fzanownego nazwilka? nie, nie 
Polacy! Wyrodki i zdraycy!) o gdyby z nich iak nay- 
prędzey, mocą iaką niewidzialną, wolna nafza ziemia o- 
czyfzczoną zoftala!) Te (mówię) podłe wyrodki i zdray- 
cy, albo zaftrafzeni, iak dzieci, albo ułudzeni, iak nieba- 
czni, albo przekupieni, iak chciwi, (co wfzyftko iawną 

ich ieft i niegodną przebaczenia winą, i zbrodnią, prze- 
' eiw Oyezyznie) z wolnych Polaków, ftawfzy fig podłe- 
mi fłażalcami, naydzielniey tyrannowi do tego pomagali. 

Bodaybym fig omylil! ale kto wie? czy nie maíz ie- 
fzcze między nami tych czarnych Jego apoftołów! Pil- 
nie on zawfze i wfzedzie Jch fzukal; chytrze śledząc 
takowych, w którychby podła i łakoma dulza, fztuką 
zwodniczą, zyfkiwać mogła za fobą popularność, w któ» 
rychby zły charakter ukrywała obfita, w fame flow 
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pröznych brzmienie, i wykrętne Zofsmata wymows; te. 
czył z niemi wrefacie i takowych ( bo i takowe narzę- 
dzia potrzebne mu były) którzy miedzianym czołem bez 
wftrętu i witydu, nie iuż fubtelnie fzkodliwe, ale iawnie 
zgubne dla Oyczyzny, na nieprawych ziazdach fwoich, 
wprowadzali proiekta! Gdzież fą tacy? wytyka iednych 
palcem Publiczność! od drugich, iefzcze umieiących fię 
chytrze ukrywać, i nawet drapieżnemi będąc wewnątrz 
wilkami, w owczą przyodziewac fie fkóre; na miłość Bo- 
ga, i miłość Oyczyzoy zaklinam, firzez fie iak rmytro- 
fkliwiey Narodzie! Unikay tych zgromadze:? i fehadzekt 
na których wymowni zbrodniarze, krzykiem fwoim, nie- 
przekonywaniem, naycnotliwfze ferca łudzić, mamić, i 
zwodzić wyftępnie ufiluią! Tych uczt i bankietów, na . 
których przy gęftych kielichach, i podchlebnych miło- 
Sci.wiasney wiwatach, wmawianiem pod różnemi, chy- 
trze wynalezionemi pozorami, w dufze cnotliwe i profte 
Cale dla tego famego, Ze cnotliwe i profte, niełatwo mo- 
gące poznawać, fztuk mamiących i zwodniczych) wma- 
wianiem, mówię, w nie, niefmaku i nieukontentowania, 
wykrętnie zmierzaig do burzenia ferc i umyfłów Obywa- 
tellkich, na których iedności i ścifłym łączeniu fie, ca- 
łe nafze dobro i zbawienie Oyczyzny gruntuie fie! 

Bo iak pasmo niefzczęść, plecie i układa, ciągły i 
nieprzerwany nierząd i nieład, który nayzręczniey wpro- 
wadza, i wkrótkim czafie, ogromny mu wzroft daie, ró- 
żność zdań i ferc, iedney ziemi miefzkańców, tak prze- 
ciwnie pasmo ciągłych i nieprzerwanych pomyślności, 
zrządzać i utrzymywać, ieden tylko ieft mocny, Rząd 
prawy, Rząd fprawiedliwy, Rząd czynny, Rząd nieodfte- 
pny od przepisanych fobie prawideł, którym Ściśle wier- 
nym zoftawać zawfze powinien, aby miał niezaprzecza- 
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ne prawo, wymagać po wfzyftkich należnego fobie po- 
ſtuſzenſtwa i -pedległości. 

Jeźli zaś zawfze potrzebna ieft w Rządzie ta tęgość 
i energia, ta ftałość i moc ducha, ta uftawiczna wal- 
ka, i niczym nieodftręczone nękanie, obłąkania, przesą- 
du, i wfzelkiego fobie nieprawego oporu; tedy nawet fa 
takie czasy i okoliczności, w których pobłażenie i zwol- 
nienie w tym wfzyftkim. byłoby wykroczeniem i winą 
Rządu. 

W takich właśnie czasach i okolicznościach, dzifiay 
znayduiemy fie Polacy! Jeftesmy w ftanie odmetu i ża- 
miefzania.  Wízyftko u nas z klubów fwoich i karböw, 
wypadło. Co dobrego było: zwaliła przemoc i tyrania, 
z ową zbawienną dnia trzeciego Maia Konftytucyą, tak 
wolno uftanowiona, tak powfzechnie wielbioną, tak chę- 
tnie od całego Narodu przyiętą. Kilku wyrodków i 
zdrayców, znalazłfzy ią bydź niedogodns pyfze fwoiey, i 
zaftarzatemu nałogowi przemagania, nie mogąc ftrawić 
tego poniżenia mniemaney wielkości fwoiey i znaczenia, 
do którego błędnie zdawało fię, że im wysokie urodze- 
nie, i maiątek, dziedzictwa nadały prawo; podnieśli bun- 
towniczy oręż przeciw Oyczyznie, otoczeni podłą zgra- 
ią płatnych fłużałców fwoich, z obcym woyfkiem krew 
Braci fwoich bezkarnie przelewali, cnotliwych prześla- 
dowali, niewinnym zagrażali, i narefzcie fami padli ofia- 
ra zdrady chytrego nieprzyiaciela; a Ovczyznie, fama 
tylko hańbę, uboftwo, fabość, zgoła zgubę zoftawili. I 
co na czas przerwane było, tego wfzyftkiego fmutny, i 
nader żałosny zwrot, z powiękfzeniem naizenia frogości 
i zemſty dumnego Sąfiada, świętokradzko fkierowali. 

` Odtąd iuz ukazy obcego Miniftra, zaczęły bydź froż- 
fze. Zabieranie z kraju, i wiezięnie cnotliwych Obywa- 
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telów iawnieyfze. Przemoc domoya śmielfza. Zbrodnia 
zuchwallza. Ucifk naiezdnego żołnierza nieznosniey{zy.’ 
Wízyítko to bezczelnie nazywać nam kazano: Rządem, 
Sprawiedliwoscia, Befpieczenftwem, Policyz. A kto po- 
trafi dokładnie wyliczyć, i zgodnie opisać wfzyftkie nie · 
fzczęść i klefk rodzaje? któremi Narod niewinny ‘frogo 
i bez litości ucifkano! czuć ie tylko i gorzko w domo- 
wych zakontach cnotliwym opłakiwać! ale nawet Zalié 
fie na nie i farkać niedozwalano! Czułość ferca i natu- 
ralng tkliwość, tak Świętą i fprawiedliwa, buntem nazy- 
wano! 

Nie było między nami iawnego Matkatiafza!! bo 
frożfi ſtudzy, od flug bezbożnego Antiocha, obcey Po- 
tencyi Miniftrów, łącznie z-domowemi zdraycami, pil- 
nie ich Śledząc'i fzpieguiąc, nigdzie fchronienia im, be- 
fpieczeńftwa i pokoiu, niedozwalali* Tych nawet, któ- 
rzy przed prześladowaniem ich i niewolą, życie fwoie 
w obce Kraie unieśli, aby ie dla zbawienia Oyczyzny; 
w czafie z. Nieba zeflanym, zachowali, ścigać, choć na 
próżno, ufiłowali ! i 7 

Narodzie! to fig z tobą niedawno działo” Wey£rzal 
naoftatek Bóg, na łzy i ięki znękanego Ludu! w zaci- 
fzu tylko ferca, o pomíte do Nieba wołaiącegoł ^ Zmię- 
kczył fię na proźby i wołania, cnotliwych nafzych ftar- 
ców i Kapłanów! niby drugich Matfatiafzów! Dał nam 
Jymonów do Rady, i Machabeufza na pogrom tyran- 
nów i-naiezdnikow! Ten zwycięża dla tego: Ze woyfko, 
któremu przodkuie, Rucha Go, iak Wódza, fzanuie, ¡ak 
Naczelnika, kocha, iak Oyca. Ci, radzić i ftyr Rządu 
trzymać zaczęli, i Rady Jch nie mogá, tylko koniecznie . 
zbawienne bydź dla Narodu, bo dalecy od interefsu, od 
prywaty, od ambicyi, od ehciwości, famą tylko miłością 
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Oyczyzny, i dobra Jey powodowani (czego niewątpliwe 
dali dowody) całych fiebie poświęcaią, uflugom Jey i ra- 
tunkowi; nic więcey od nas niewyciągaiąc, tylko nale- 
 £nego wyrokom i uftawom ſwoim pofłulzeńftwa, bez któ. 
rego ftyr Rządu, zgodnie i pożytecznie, kierowanym i 
utrzymywanym bydź nie może. 


Nieodmawiaymyż im tego, czego wyciągać od nas 
niezaprzeczone maią prawo! Owfzem fami im chetnie i 
dobrowolnie, tę z ftrony nas, oświadczmy powolność. 
W tak gwałtowney Oyczyzny potrzebie, gdy Jey wizy- 
ftko poświęcamy, osoby, majątki, krew, życie, aby to 
dzielnie i niezawodnie, pomocne i pożyteczne było fzczę- 
śliwemu Jey Powftaniu; przyłączmy wrefzcie do tego i 
ohare pofłufzeńftwa, prawey nafzey władzy i zwierzchno- 

ci. j 

Ale na cóż Ja, tak daleko gorliwość moja, na pró- 
Zno.zapedzam? czy nie znam: że mówię do Narodu, rö- 
wnie światłego, iak i cnotliwego? który długim pasmem 
miefzczęść znękany, i nad przepaścią zguby poftawiony, 
aż nadto iuż przekonał fie o tey wielkiey prawdzie: Ze 
niezgoda i nieładem wolne Narody upadają; a zatym, 
Ze trzeba nam Rządu, ze tym tężfzego w działaniu, 
tym oblzernieyfzego w Władzy, tym chybfzego w exe- 
kucyi potrzeba nam Rządu, im fa licznieyfze, im zawil- 
fze, im gwałtownieyfze potrzeby ratunku i zbawienia 
Oyczyzny, i im natarczywize nieprzyiaciół, i obcych, i 
domowych, ufiłowania, aby niezgody , niesmaki, podey- 
Zrzenia, nieufności, flowem: nierząd i nieład, w pośrzód 
nas zwracać, i tą bronią fkuteczniey, niż żelazem, zwy- 
ciężać nas, pokonywać, i do zrzuconego mężnie iarzma 
niewoli na powrot wprzęgać. 
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Uczyńmyż próżne ich nadzieie! niech fie gryzą w. 
rofpaczy, że ani intrygą wpływu, ani orężem vſte pa, 
do wolney nafzey ziemi, odtąd iednać fobie iuż niezdo- 
łaią. Pierwfzego, Rząd przezorny; drugiego Woyfko wa- 
leczne, mężnie i odważnie, bronić będą, Woyſko, iuż 
nieuftrafzenie nas broni. Rząd tę ważną powinność fwoią, 
dziś fzczesliwie wykonywać poczyna. ZareczmyZ mu 
winne od nas pofłufzeńftwo. -Oto fa fzanowne Jego człon- 
ki, w tey tu świątyni zgromadzone” w którey, iako przy- 
kładni Chrześcianie i cnotliwi Obywatele, wzywaią po- 
mocy i błogofławieńftwa Boga, aby im dał. zgodnie 
dopełniać ważnych obowiązków urzędowania fwoiego. A- 
le razem w obliczu tegoż Boga, którego łafkę przez go- 
rącą modlitwę iednaią dla fiebie, Śmiele odwołaymy fi 
do przepisanych im aktem powftania naizego prawideł, 
do uroczyftey ich przyfiegi, do Scifley z osób i maią- 
tków odpowiedalności, aby, iak my,.pod ftyr doczesne- 
go ich Rządu, wierni powftaniu nafzemu, chętnie i zu- 
pełnie w. Braterikiey ufności, poddaiemy fie; tak oni z 
ftrony fwoiey, poczuwaiąc fie do ważnych fwoich obo- 
wiązków, tak fie chwalebnie i cnotliwie fprawowali! aby 
i talki Nieba, i nfności Narodu, co dzień godnieyfzemi 
ftawali fie. | Oto nieznacznie zbliżyłem fie do drugiey 
moiey uwagi, którą wam krótko wyłożyć przedfiębiorę, 
w treści: że pofłufzeńftwo bez ufności w Rządzie, nie- 
byłoby zupełne, nie byłoby nawet pożyteczne i zbawien- 
ne dla Oyczyzny. i3, 


CZESC DRUGA. 
BPiaieyzrzeiin, pofądzania, obmowy, kłotnie nawet i za- 
miefzania, tak w prywatnym, iak i publicznym życiu, 
naywięcey fprawuie wzaiemna nieufność, owe flawne ns- 
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fienie niezgod i rofterków, tak powfzechnych, iako i 
fzczególnych. Ziadliwa ta zaraza, tak ieft złośliwa, i 
tak daleko rozciągaiąca fię, że częftokroć Naywyżfzemu ħa- 
wet Jefteftwu nieprzebacza/ ` Małoż to ieft Ludzi na 
świecie! którzy miotani od tey burzłiwey namiętności, 
narzekaniami i bluźnierftwy. fwoiemi, aż nayświętfze na- 
fze Böftwo, i Jego Opatrzność dotykaią! którzy pod fza- 
nownym nazwiſkiem modlitwy, natarczywe głosy, i fkar- 
gi w zuchwałey prezumpcyi, wznofząc ku niebu, kiedy, 
nie tak im fie dzieie, iak chcą, i iak nieiako wymufzaią 
od Boga; okrutnym, msciwym, nie miłofiernym, Źle rzą- 
dzącym światem, lub głuchym, i niemym, Boga famego 
nazywają, i tym fposobem niebacznie, Nayświetfzą i nay- 
dofkonalfzą Jfiność bluźniąc, bytność Jey, tak iawną, tak 
widzialną, tak wfpaniałą, tak dobroczynną , tak dobitnie 
wyrytą, w dziełach wfzyftkich natury i fztuki, bezbo- 
Znie zaprzeczaią. A à d 
Nie mafz rodzaiu zbrodni, tak w Religii, iako i w 
polityce, to ieft: tak w Duchownym, iako i Swieckim 
Rządzie, któregoby płocha, zuchwała, albo chytrze wmö- 
wiona nieufność , niebyła zdolną zoftawać płodem i na- 
fieniem! Mówię: plocha, zuchwata, albo. chytrze wmó- 
wiona nieufnosc; bo nieufność w iawnie złym, albo nie- 
prawym Rządzie, nieufność w osobach Rząd fkładaiących, 
przemocą narzuconych, bez zdatności, doświadczenia i 
cnoty, zawſze powinna bydź nieoddzielną od czułości i 
baczenia, Światłego, i niepodeyZrzanego obywatelítwa. 
Ale kiedy do ftyru Rządu, prawnie powołani, ia: 
wnie i naymniey niewątpliwie chwalebnemi, i dobru Oy- 
czyzny nżytecznemi, przepisami określeni, niepofzlako- 
wanego charakteru, i cnoty niepofpólitych przymiotów i 
zdolności, niezmordowani pracą; uzbroieni potrzebnym 
att psy /uicin ort .p meitwem 
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męftwem i ftałością, przeciw wfzelkim oporom i przefą- 
dom, ftawaig w oczach Narodu całego, z tą heroiczną 
ofiarą, i śmiele odzywaią fie do Braci fwoich: Bracia 
mierozumieycie, aby wezwanie nafze do Ayru Rządu, 
tey, tyla nawałnościami fkolataney todki, niefaczęślswey 
Oyczyany nafzey, podchlebne było pyfze nafzey, à do- 
odne miłości wlasney! Poznaiemy dobrze, cały ciężar 
wtozongch na nas obowiązków ! idziemy przed fer 
przepaść niebezpieczeńfw , 3 niepewnych losów, które 
odwracać od Narodu ufilnie, zręcznie, i roftropnie po- 
trzeba. Mamy zawsze przej oczyma w obliczu Boga 
4 Narodu, uroczyście wykonaną prayfigge. Hifi nad 
nami msecz Scıfley i furowey odpowiadalnosci, z od 
3 maiątków uch. Swiat cały ma na nas pilne i 
ciekawe zwrócone oczy. Dzis od nafzych rad, od na- 
fzych wyroków, fiowem, 09 naszego ftyrem Rządu kie- 
rowania zguba, albo zbawienie Qyczyzny, teft zawiefza- 
ne,  Przerażenż widokiem tyłu trudności, i tyla wa- 
Engi przyczyn bosazni 2 trwogi, ledwieóyśmy na umy- 
flach mieupadali, ZY Jerca nafze mie byly zagrzane, 
-3 cate przeigte, Jzielną miłością Qyczyzny, i gorliwą 
.efigeig fluzenia Sey, choćby z ufzczerókiem maiątku, 
zdrowia i życia famego. Mate to fa, względem tych 
/darów, które od niey odńteramy, ofiary, a tak Fey na» 
feine i powinne, że ktokolwiek Fey tego wzórania i u. 
„chyla, niegodny ieſt nazywać fig prawym Jey fynem, 
„niegodny ief nawet oddychać wolnym ziemi ey powie: 
„trzem. Ty więc Boże! udzielany nam Twoiey Bofkiey 
„Mądrości, i Jwoiey Niebiefkiey pomocy; mech Twöy 
„Duch Wayświętfzy, unoft fig zawfze nad nami, $ niech 
2 rozumy nafze oświeca, 2 ferca zagrzewa ; tak tak ¢ 
„rozumy oswiecal, i ferca zagrzewał w Suigtych Wia- 
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ry nafzey Apoftotach. “Po lo zgromadziliśmy fig Dzie 
: ay w pokorze! fAvufze ferta, do Swigtego Fwoiego 
Przybytku, abysmy górąco Ciebie błagali, z całym tym 
mnogim Ludem, tyś wfpieral labose nafzą, zaffepowat 
N ae 3 byt dla nas zewfzad ciemnosciamz 
okrytych, pochodnią i światłem. JWieodrzucayże, Wiel» 
ki Bože! pokornych prozb. nafzych, które przed niedo. 
fepny Tron Jud, w głosach z głębokości ferca por 
Oniefionych, przesyłamy do ' Ciebie. 
Narodzie! kiedy tak chwalebnie, i tak cnotliwie, 
Naywyżiza Rada, rządzić nami poczyna: prawdziwie, i 
iako Obywatele, i iako Chrześcianie, nayzupełnieyfzey 
nalzey ufności, odmówić Jey nie możemy! aniby Ja was 
do niey, z mieysca tego, famych tylko Prawd Swiętych 
opowiadaniu przeznaczonego, tak gorliwie zachęcał; gdy- 
bym gruntownie niepoznawał, Ze ta ufność Obywatelfka, 
Scifly, ma związek, i ftosunek ‘da ufności Chrześciańlkiey, 
“i obie razem, wyraźnym prawem i nakazem Bofkim, fą 
upoważone, à i 
Z tym wfzyftkim, gdyby mi przyfzlo w teyZe; (amey 
materyi wezwanemu przed Trony, choćby wfzyftkich Mo- 
carzów Swiata, do Ludu mówić * pierwey, niżbym Lud 
- s o ` 
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„Że Lilli ale w naymnieyfzy fposób, tego głosu Kazno- 
„ dzieyfkiego , Baden, e e, lub She floso- 
wać do niego nie moze; bo inny ieſt rodzay Jurolow 
rządzących wolnym Marodem: a inny absolutnie i de- 
/potycznie Panuigcych JV arodom. Pierufzy fpr VP 4 
„Oliwie nazwać fig ma prawo: Oycem Ludu; i takim So 
mianuie pamiętna Qnia 3. Maia Konfiytucya: Pray 
a 
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do tey ufności. w Rządzie (o którey dotąd mówiłem) za- 
chęcać zaczął; profilbym Jch, aby dozwolili, głos moy 
Kaznodzieyfki obrócić do ſiebie: i na ten czas, choć z 
wianym ulzanowaniem, ale razem, i z wolnością godną 


urzędu moiego, śmiele do nich odezwalbym fie ! 
C 2 Kró- 


aie on okazałością fwoią świetnośct i powagi Naro- 
dowi, ale nie wigcey ma mocy, tylko tyle, ile mu Prawo 
Jozwala. Użycie Sey na) Prawo, wolnemz czyni Oby- 
watelów o9 polufzeñfiwa onemu. JViemoże więc rofka- 
zywac, tylko w imie Prawa, które fam Naroa fobie 
poflanowil, a Króla z przydang onemu Jfladzą, fird- 
żem tyko exekucyi onego uczynił; gdy przeciwnie ab. 
solutnie panuiący, i defpoty, tak famo-wladnie Ludo- 
wi przepisuig prawa, tak i bezkarnie one gwałcą, i 
podług preywidzenta i upodobania fwoiego znofzą ie, 
lub odmieniaią,; czyniąc fig tym fposobem przeciw tas 
wney fprawiedliwosci, nietylko mepodlegtemi żadnemu 
Prawu, ale nawet wyżfzemi nad wfzelkie prawo. Do 
takich więc tylko JKaznodaieia głos fwdy obraca, i 
takich poprzednie fiawni i znaiomi caley Europie Au» 
torowie i Jtatyści w mądrych fuoich pismach wcześnie 
2 i dawno oftrzegali, o zblizaiacym fie dla Tronów 
Ich nieóezpieczeńftwie, ieśli nieobmienig jposobu pano- 
wauis fwoiego. Skutek aż nadto fpefnit te Sch prze- 
powiedzenie! O bodayby fig kiedykolwiek pofirzegli! 5 
fama Narodom rozumną t umiarkowaną ofiaruigc wol- 
ność, & tyrandw flali fig Qycami Ludu! Doswiadezy- 
liby prawdziwey vof&ofzy i fodyczy w takowym pano- 
wantu! Ja&iey czuć nie mogą teraz i na moment, za- 
ślepient dumą, t nienasycent żądzą rozfzerzania potę- 
gt fwoiey, ktoraby Ich groźnemi tylko 1 firefznemi, a 


zatym nieznosnems rodzaiowi „kudzkiemu czyniła! 
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Królowie! Mocarze! i Samo-Władni Rządzcy Naro- 
dów! Zapomnieliscie podobno, Ze zaftepuiecie Swiete 
mieysce, Władzy Bofkiey na ziemi?” Szanuie Ja wafzą 
wysoką Doftoynosc! ale wftręt mam, od wafzych prze- 
ftępftw i nieprawości! Wiem: że Pismo nazywa Was 
Ziemlkiemi Bogami; ale widzę, Ze ten obraz Bóftwa, o- 
chydnie w Was ieft poniZony ! Uznaię potrzebę, aby- 
Scie rządzili Ludem: ale pogladaige na to, iak rządzi: 
cie? płaczę nad niedołą Ludzkości! . Chcę mówić: aby 
Lud Was kochał, aby Lud Wam ufał, aby Lud was fłu- 
chat; ale ięzyk zacina mi fie, i flow tych wyraźnie wy- 
mówić mi niedaie! chcę iednak koniecznie mówić! i fko- 
ro zaczynam mówić. powizechny w fluchaigcych fzmyr 
powítaie, przerywają mi mowę, i niedaią daley mówić. 
Pytam ſię o przyczyny 2 tych krocie mi przywodzą, a 
ia i na iedne odpowiedzieć nieumiem. Zbywam więc 
wfzyftko, iednym fłowem.: Niewierze temu. Oddaią mi 
oni w ręce Hiftoryg Dzieiów Ich, bez ftronnym piórem 
w Xiegach i Tomach, Potomności podaną. Te czyta- 
ige: wzdryga fie natura, obrufza fie rozum, zadumienie 
długim milczeniem ufta moie krepuie. Aż nakoniec przez 
miłość prawdy i ludzkości, całą we mnie gorliwość po- 
rufzoną czuiąc, widzę mię bydź przymufzonym , Smiele 
do nich odezwać fie: O gdybym mógł bydź od wizy- 
ftkich fłyfzany ! i dobrze poiety i zrozumiany ! przeko- 
naliby fie! Ze równie za Joh, iak i za Ludzkości inte- 
refsem i fzczęściem, mówie, i obftaie! 

Królowie! albo przeftańcie panować, albo odmien- 
cie fposób panowania walzego. Już czasy ciemności 
minęły! Powfzechne światło zaiaśniało, po całym okre- 
gu ziemi. ludzie! poznali, i poczuli fię bydź Ludźmi, 

nie machinami. Chcą bydź rządzonemi, i mniey to zwa- 
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Zaig: czy przez iednę; czy przez więćey osób rzadzo« 
nemi bydź maig? byle byli rządzonemi przez rozkazu- 
iących w imie Prawa, dobrowolnie przez fiebie przyię- 
tego, z (prawiedliwością i łagodnością Taki tylko Rząd. 
zyfkać może ufność dla fiebie, i fprawić fzeze$cie dla 
Ludu. Mówiłbym więcey : ale gdy roftropność milczyć 
mi kaze, i tey chcę fłuchać: znagła poftrzegam , nie, 
przeyźrzane prawie okiem czerwone morze krwie ludz-, 
kiey, którą znaczna część świata jeft zalana. Krölo« 
wie! pewnie rozumiecie: Ze fie ona łatwo, i prędko 
lać przeftanie ?  Jużeście to dawno obiecywali fobie ; 
ale im gwałtownieyfzych do tego używacie Srzodköw, 
tym mężnieyfzego fobie doznaiecie oporu! Co mówię? 
oporu! iuż fie nieopieraia, ale gonią, i gromią liczne 
hufce Niewolników „walzych. Jedne wolne Mocarftwo, 
tyle fit wafzych ziednoczonych, fłabemi czyni i niedo 
łężnemi. Bo nie mafz prawdziwych Rycerzów, tylko ci, 
których duch prawey Wolności, zaymnie i zagrzewa” 


Na odgłos tego nieznanego w dzieiach ludzkich 
męftwa, i waleczności, powftaie i wolny Polak, ufpiony 
dotąd twardym letargiem , niby lew ogromny ze: fnu. 
Lwim tym głosem, ryknęło nayprzód Woiewodztwo 
Krakowikie. Stanął tam na czole kilku set tylko Zol- 
nierzy, waleczny Aosciufzko. Już ich dotąd tyfiące li- 
czemy , i wízedzie na Lud uzbroiony, z mieczem w re- 
ku, i z hafłem w uftach: Żyć wolnym, albo umierać, 
z radością poglądamy ! Srodzy prześladowcy! Niepra- 
wi Krajów nafzych uzurpatorowie ! Gwaltowni fame: 
władnego Narodu Naiezdnicy! Nieproſzeni nafi opieku- 
ni! lekaycie fie! albo poftrzezcie fie: Bóg ieft fpra- 
wiedliwy! nie może fprzyiać, tylko dobrey fprawie! 
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Wafzali, czy nafza, ieft taką? rzecz ta, tak ieft wa. 
žna! tak ieft godna całego waſzego zaftanowienia fig! 
Ze prawdy- z niey wyczerpnione , iedynie podać wam 
mogą, zgódne, i z rozumem, i z ludzkością, i z lama 
Swięta Chryftusową Religią, i Jey Nauka, prawidła dal. 
fzego wafzego poftepowania, bylescie fie podchlebnym 
wafzym Miniftrom łudzić fobą, i mamić ntedali! Po- 
dług tego, iak uczynicie: albo przebaczenie, albo zem- 
fte Nieba ściągniecie na fiebie ! 


Tak mówiłbym ! Pierwey żadną miarą , nieodezwał- 
bym fię do Ludu, z zachęcaniem do ufności w Rządzie, 
rodzaiu tego, to ieft: w Rządzie, który zowią: Mo. 
narchicanym, i tambym to tylko uczynił : gdziebym 
jasnie poznał, i gruntownie przekonał fie; ze Krolo- 
wie, nie fa Defpoty i Tyranni, ale (4 fprawiedliwemi 
Rzadzcami i Oycami Ludu!  Czegobym więc tam nie- 
miał ferca i śmiałości, powiedzieć : to dziś do was Po- 
lacy! śmiele mówię, i powtarzać tego nieprzeftanę: fłu- 
chaymy Rządu nalzego; ufaymy Rządowi nafzemu, a 
będziemy nie zwyciężoneni! J przyczyny, i pobudki 
do tego oboyga, ile tylko ze.mnie było, i pa Kazno- 
dzieyfku, i po Obywateliku ftarałem fie wam iaśnie i 
poproftu wytłomaczyć , i wytłomaczyłem ! 


Cóż mi w oftatku pozoftaie? oto-przemówić .iefzcze 
flów kilka do was zacni Mężowie! ikładaiący tę Nay- 
wyżfzą w Narodzie Magiltrature, wraz z Wydziałami ` 
Wafzemi. Jakozkolwiek iefteScie cnotliwi i zdatni, a 
zatym zdolni ftyrem Rządu kierować ; przy tym, wizy- 
ftkim iednak , ieftescie zawfze Ludźmi! a żaden z Lu- 
dzi, nie ieft wyigty od wrodzonych Naturze Ludzkiey 
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fłabości. Poczuwaycież fie i wy do nich; i przeto nie- 
bądźcie nigdy ufnemi famym fobie. Łączcie Cnoty O- 
bywatellkie, z cnotami Chrześciańfkiemi. Gorliwosé o 
dobro Oyczyzny, z pobożnością. Prace, z przykładnym 
życiem, i furowością dobrych obyczaiów. Chrzescian- 
fkie Cnoty, niech w Was gruntuie i poświęcą dzielna 
miłość Boga. Obywatelſkie Cnoty, niech w Was ozy- 
wia i dofkonali: dzielna miłość Oyczyzny. Miłość Bo. 
ga, i miłość Oyczyzny, niech będzie nieodftępnym pra- 
widłem poftepowania wafzego. Niech będzie bodźcem 
gorliwości wafzey. Niech będzie duchem ożywiaiącym 
prace wafze. Niech będzie pociechą i nadgrodą waíza. 
Bo nie mafa fłodfzey powinności, i tkliwfzey rofkoszy, 
dla Chrześcianina, i Obywatela nad tę: kochać Boga 3 
kochać Qyczyznę. Amen. 
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